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DAW NIEJ A  DZIŚ
O rganizacja to  bardzo  składny budynek, 

u a y  Co k ierow ania ltaw ą organizacyjną w y­
bieram y z pośród siebii?' ludzi najtęższych, 
mającflch potem u w arunki to nie poto , by 
zepchać na ich bary w szelką z organizacją  
zw iązaną pracę, zała tw ian ia  każdą sp raw ę 
za nas — dla nas. O bow iązkiem  naszym  jest 
w  każdem  ich poczflnaniu pom agać. Jeśli 
chgemg pr-zeciwstawić się niedoli, w  jakiej 
żyjemy, musimy krok za krokiem  zdobyw ać 
lepsze ju tro 1 li d rogą organizacyjną. Z całą 
św iadom ością1 rzeczy organ izacją  się in te reso ­
w ać, by nie być paten tow anym .

Nie tak daw no tem u tętno  życia o rg an i­
zacyjnego w  św iecie drukarskim  w  stosunku 
do dzisfejszego było raźniejsze Puls o rg a ­
nizacyjny bil żywnej, nietftak, pow iadam y, w y­
muszenie. Boć w zajem ne odnoszenie się ,,s ta ­
rej gard ji" , bez w zględu na zajm ow ane przez 
nią w  św ięcie drukarskim  stanow isko było 
m oże więcej szczersze. H arm onja myśli, w y ­
rozum iałość połączone - w zajem nem  w k a ż ­
dem  calu w spom aganiem  sobie w idoczne n a -  
zewnątrz* To też rziiG'ona raz  myśl1-1 w kie­
runku polepszenia  m oralnego czy m aterja l- 
aeg c  była rychło '^ rea lizo w an a .

W  każdem  poczynaniu, w  każdej akcji po ­
m agali też ko ledzy-żarządcy , czy kierow nicy 
drukarń  zw iązkow ych lub udziałow ych z tej 
profflej racji, że byli g lo n k a m i organizacji.

/ i  dzisiaj ?
W szelkie ze strony  organizacji dla dobra 

ogółu poczynania na tra fia ją  nę mniej lub 
więcej ciężką przeszkodę, k tó rą  trzeba  zw al­
czać.

A zarządcy drukarń  i dyrek torzy , k tórym  
w  sukurs idą pierw si pew niacy? Ci, by n a j­
dłużej u trzym ać się na krześle dyrektorskim  
mimo, iż są  członkam i organizacji, w  najlep­
szym razie  law irują. Ot, „Panu Bogu św ieczka 
a djabłu ogarek ."  P rzebrali togę  naganiaczy, 
ignorując.' Swych kolegów , s ta ra ją .'s ię , by za 
minimum płacy w ydobyć z ,'ro b o tn ik a  jaknaj- 
w iększą w ydajność pracy, gdzie daw niej 
dzięki silnej o rganizacji nie było kolegi p ra ­
cującego za minimum płacy. A jeśli znalazł 
się kolega, który  pracow ał za minimum, to  
zupełny niezdara. Dziś natom iast, doszło do 
tego , iż panow ie pracodaw cy żądają  w szech­
stronn ie  w yspecjalizow anego  robo tn ika  d ru ­
karsk iego  za minimum płacy..’ •

Czy tą  d rogą  o b o ję tn o śc  i mamy w  po ­
korze kroczyć dale j?  Nie!

Z now ym  rokiem  adm inistracyjnym  musimy 
zacząć życie nap raw dę  organizacyjne, jeśli 
dobro,.' nasze i rodzin  leży nam  na seróu^

Niech żyje o rganizacja!
S ta n is ła w  Paszek

K o le d zy  !
P opierajcie Prasą S o c ja lis tyczn ą !

RUCH W STOWARZYSZENIACH
WYDZIAŁ GŁÓWNY — LWÓW

Posiedzenie dnia 12 marca 1930. W  sprawie 
kol. C zornobaja powzięto uchwałę, zabraniającą mu 
podpisywanie tygodnika „Spraw iedliw ość1*. — Kol. 
Zienkiewiczowi poruczono na podstaw ie cennika 
obsługiwać tylico 2 maszyny. — Kol. Skrabskiem u, 
Janowskiem u, Gojawiezyńskiem u i Dudzie polecono 
w ykorzystać urlopy za rok ubiegły. — Do sądu 
konkursow ego na okładkę do spraw ozdania rocz­
nego w y b ra n o : prof. H . Cieślę, kol. Baniaka, 
Garlińskiego, Kadleca, Przyślewicza, Telm anego 
i Zapletala. — Przyjęto podział wkładki na po­
szczególne fundusze. — Do Związku Zaw. D ruk. 
i Pokr. Zaw. w Polsce przyjęto bez wpisu kol. 
Pankiew icza Jarosław a, ur. 12. VII. 1910 we Lwo­
wie, wypisanego dnia 20. I. ,1930 r. na składacza 
w druk. oo. bazyljanów w Żółkwi, oraz kol. Za- 
charczuka Pawła, ur. 12. VII. 1911 w Zborowie, 
Wypisanego na składacza 31. XII. 1929 w drukarni 
oo. Bazyljanów w Zolkwi. — W strzym ano przy­
jęcie do Związku nowowypis. koi. W asylciowi S te ­
fanowi z powodu słabego wykształcenia zawodo­
wego. — Odm ówiono przyjęcia do Stow. „O gni- 
sko“ kol. Pańczyszynowi O stapuw i i Rudakiewiczowi 
Teofilowi, gdyż pracuja niżej warunków cenniko­
wych, obowiązujących w danej miejscowości. — 
Nie uwzględniono prośbę kol. Now akow skiego Jó ­
zefa. — Przyjęto do w iadomości orzeczenie Sądu 
Polub, w sprawie M arcisiak - Englert. — O dm ó­
wiono prośbie kol. Seniuka S t. z Kołomyi. 
W edług regulam inu załatwiono następujące podania
0 zapom ogi nadzw yczajne: kol. Musij, Matwi- 
jów  M., Sahajdak S ., Nowakowski Z., Ucinek L., 
Kuśnierz S t Koszelnik A ., Buć J., N adler M., 
Lang M., Hoffm an P., Brings M. — Kol. O ska­
rowi J. przyznano jednorazow ą zapom ogę na 2 t y ­
godnie. — Zezwolono kol. Liebhchowi E . pracować 
na minimum now ow ypisarca przez okres pół roku, 
celem dokształcenia się zawodowogo. — Za nie­
dozwoloną pracę pogodzinow ą zawieszono w p ra ­
wach na 4 tygodnie, z egzekutyw ą na przyszłość 
kol. Skibickiego z Żółkwi, zaś pozostałym  współ­
winnym udzielono ostrej nagany. — Uchwalono 
zwrócić się do M agistratu m. Lwowa o subwencję 
dla „Dom u Zdrow ia”!* ^

Posiedzenie dnia 20 marca 1930. Na posiedze­
niu obecny kol. Eljan, jako  de legat kolegów sta 
nisławowskich w sprawie reaktyw ow ania Filji „O gn i­
ska" w Stanisławowie. — W sprawie tej, po 
przeprow adzeniu szczegółowej dyskusji, przyjęte 
następujące wnioski : 1) W ydział Główny „O gn iska” 
uchwala reaktyw ow ać filję w Stanisławowie z dniem
1 kwietnia 1930 r. 2) Spraw ę składu osobowego 
Zarządu tilji w Stanisławowie pozostaw ia się d e ­
legatowi W ydziału G łów nego, z tem  zastrzeżeniem, 
że jakiekolwiek zmiany przed upływem roku admi­
nistracyjnego są wykluczone. 3) W ydział p o s ta ­
nawia, iż koledzy stanisławow scy bezwzględnie 
pokryją defraudację, popełnioną przez p. W izer- 
kaniuka, a to  opodatkow ując się po 50 gr. ty g o ­

dniowo. Opodatkowanie to płacą wszyscy bez wy­
jątku członk. Filji do czasu pokrycia całej straty. 
W myśl regulaminu załatwiono podania o zapo­
mogę nadzwyczajną kol. Speidla L., Horbala A ., 
Kiira lheima A. — Pismo kol. Serbera D., Kulinera
B. W assermanna A. odłożono do nast. posiedze­
nia. -  Przyjęto do wiadomości pisma Zarządu
Głównego Nr. 118, 119, 120 i 131/30 — Pismo
zbiorowe kol. Telmanego T., Zadorożnego A. i Krucz­
kowskiego F. przekazano Roczn. Waln. Zgrom 
do rozstrzygnięcia. — Kol. Kołodzieja Wł. wpi­
sano na listę b. k, — Za niestosowanie się do za ­
rządzeń prezydjum Organizacji ukarano kol. Ma 
ciaka Michała kwotą 25 zł. na Fundusz Stow arzy­
szenia Zapomogowego. — Uchwalono wezwać 
członków Stow., by regularnie uczęszczali na kursy 
graficzne Tow. Szk. Grafiki.

Protokół z  posic lżenia Wydziału „Ogniska”, 
z dnia 3. kwietnia 1930. O m aw iano spraw ę 
o tw arcia  sezonu „Domu Z drow ia” w Miknli£zy- 
nie, poczem przyjęto  odpow iednie uchw ały. 
R ozpatryw ano 4 oferty w niesione na w ydzier­

żaw ien ie  kuchni; w rezultacie uchw alono odc&ff 
kuchnię  p. Ju łji Żenglowej. — Przyjęto do 

L,’Ognisi<a“ i Związku kol. W łodzinpęrza Do­
brzańskiego, składacza, wyp. 1 m arca 1930 w d ru ­
k arn i Ossolińskich. — Przyjęty do Zw iązku 
kol. W asybuw  Stefan, składacz, w yp. w druk. 
A. G ojaw icz^nskiego 1 m arca 1930. — Zezwo­
lono na  nadp łacen ie  zaległych 5 w kładek kol. 
Ju ljanow i C harynie. — Przyznano 4 - ySjjj zap. 
na w yjazd dla por. zdrow ia do Podhorzęc kol. 
K azimierzowi Mercie. — Podanie o udzielenie 
zapom ogi nadzw. kol. St. Sow iakow i w S try ju  
załatw iono odm ow nie. —,?Podanie kol. W asi'-1 
lew skiego Alojzego załatw iono przychyln ie . — 
Podaniu  kol. A. J. K ojata ze względów reguła-, 
m inow ych odmówiono. — HSyszówcu Mic.iał-a 
i S tatldew icza M arjana, obu z Żółkwi, k tórzy  
s tanęli do druk. niecennikow ej, w ykluczono 
z organizacji. — Odczytano pro tokół Sadu kon­
kursow ego na  okładkę Spraw ozdania „ ijg n isk a” 
za r. 1Q29, przyjm ującego do witulomO^ci. Rów­
nocześnie uchw alono urządzić w najbliższym  
czasie w ystaw ę w szystkich nadesłanych  pąate 
konkursow ych. — N ow ow ybrany W ydział K lubu 
M aszynistów Lwow skich zaw iadam ia o sw em  
ukonsty tuow aniu . — Odczytano pism o Wy­
działu K lubu M aszynistów w spraw ie bezw a­
runkow ego przestrzegania  obsługiw ania przez 
m aszynistów  2 m aszyn. Po p?zeprow adzonaj dyś 
kusji, uchw alono ściśle wszędzie przestrzegter,do- 
tyczący paragraf cdnnika; oporni koledzy zostaną 
pociągnięci do odpow iedzialności organizacyjnej. 
D rugie pism o o przydzielenie Klubowi odpo­
w iedniego lokalu załatw iono przychylnie od­
dając do dyspozycji na 3 dni w tygodn ia  lo ­
kal „G rafik i”. — Podjęto  uchw alę, zab .an ia jącą  
bezw arunkow o upraw ian ia  g ier hazardow ych 
Lokale, o ile nie odbyw ają się w nićb posie­
dzenia, m ają  być zam knięte o godz. 10 w ie­
czór. — Kol. prżew . Kusylb zdał spraw ozdanie 
z W alnego Z grom adzenia F ilji „ O g n ito "  w Prze-

A D A M  B O B ER

HISTCRJA „ZM OW Y”
(Ciąg dalszy)

Zabłysła nadzieja, iż Tow arzystw o to  zajmie się 
losem opracowanej już taryfy.

Przed upływem dwóch tygodni od wniesienia 
sta tu tu  Tow arzystw a Postępow ego do zatw ierdzenia, 
t. j. dnia 26 września 1869 roku pow stało sam o­
dzielne „Koło Lewicy*, k tó re, jako  wyłonione z po­
śród  członków W zajem nej Pom ocy oznaczyło sobie 
jako  cel: poruszanie i przeprow adzanie w życie 
spraw  dobra S tow arzyszenia dotyczących.

Faktycznym  celem K oła l ewicy było dopilno­
wanie sprawy założenia Tow arzystw a Postępow ego 
a przez to  Towarzystwo doprowadzenie do uznania 
opracowanej już od roku taryfy, tem  bardziej, iż 
konjunktura w zawodzie tak  się poprawiła, iż wszy­
scy drukarze lwowscy byli w pracy.

Z inicjatywy więc Koła Lewicy miało odbyć się 
w dniu 29 września teg o  roku w sali Strzelnicy 
miejskiej zgrom adzenie drukarzy, na którem  k o ­
m isja taryfow a miała złożyć spraw ozdanie ze swej 
działalności. Lecz większość drukarzy z kom isją ta ­
ryfową na ezełe zbagatelizow ała zaproszenie Koła 
Lewicy i na zgrom adzenie nie przybyła, udarem ­
niając tem  sam em  odbycie prawom ocnego zgro­
m adzenia. Koło Lewicy jednak  tem  się nie zraziło. 
Upro-zono kol. Ferdinandiego, by jak o  przewodn.

komisji taryfow ej, zwołał zgrom adzenie spraw o­
zdawcze. K olega Ferdinandi zwołał więc takie zgro­
m adzenie na dzień 3 października 1869 r.„ na k tó ­
rem  projekt taryfy , po poczynieniu w nim drobnych 
zmian, został zatw ierdzony, jako  drugi projekt, 
przez zgrom adzonych. Do komisji redakcyjnej dru­
giego projektu  wchodzili: kol. Ferdinandi, G ładzi- 
szewski, H oszow ski i M ańkowski.

Minęło zgórą  dwa tygodnie od tego  zgrom a­
dzenia i w ybrania delegacji do  pryncypałów, lecz
0 wyniku teg o  spotkania było głucho między b ra ­
cią drukarską, k tó ra  poczęła się niecierpliwić tem 
bardziej, iż rynek  pracy staw ał się z każdym dniem 
zasypywany zamówieniami.

To też grono kolegów, uznając dodatn ią  dzia­
łalność Koła Lewicy, zwróciło się doń o przyspie­
szenie rezultatów  pertrak tacji cennikowych.

Koło Lewicy wobec tego  apelu grona kolegów, 
dom aga się u przew odniczącego delegacji zdania 
spraw ozdania najbliższą niedzielę po 25 paździer­
nika 1869 roku. Równocześnie członkowie Koła 
Lewicy, a to kol. Lewicki, W iszniewski, Szczęsny
1 K arol Bednarscy, Józef Seniuk i Hoszowski roz­
winęli silną agitację, by w razie zwlekania z ta ­
ryfą ogół był już gotów  zażądać czynnem w ystą­
pieniem przyspieszenia uznania taryfy przez pryncy­
pałów. W m iędzyczasie, bo dnia 28 października 
nadeszło do rąk  kol. T rom petera pismo z dyrekcji 
policji, zawiadam iające, iż przeciwko zawiązaniu 
Tow arzystw a Postępow ego władze nic nie mają.

W obec teg o  spraw a taryfy  znowu ucichła, lecz 
nie znikła z horyzontu. Spodziew ano się pow szech­
nie, iż lada dzień nastąpi ukonstytuow anie się wy­
działu Tow arzystw a Postępow ego. W  tym celu 
przygotow yw ano się do  odbycia walnego zgrom a­
dzenia Tow arzystw a Postępow ego.

Koło Lewicy pilnowało teraz  dwu spraw  rów­
nocześnie: taryfy  i wyborów Tow arzystw a P o stę ­
powego. Po upływie dwóch tygodni od pierw szego 
term inu zgrom adzenia, odbyło się dnia 21 listopada 
1869 roku, konstytuujące zgrom adzenie członków 
Towarzystwa Postępow ego w małej sali ratuszowej.

Uzyskanie sali ratuszow ej na zgrom adzenie d ru ­
karzy zawdzięczano kol. Franciszkowi P iątkow ­
skiemu, który w roku 1867 został m ianowany przez 
Radę m iejską obywatelem  m iasta w uznaniu zasług, 
położonych w Stowarzyszeniu Czynnej Miłości 
Bliźniego.

Po wyborze zarządu Tow arzystw a Postępow ego, 
ta k  zarząd tegoż, jako  też i Koło Lewicy rozwi­
nęli żywą agitację za przeprowadzeniem  taryfy . Na 
ręce p. K ornela Pillera wniesiono tedy projekt t a ­
ryfy, naznaczając term in jej obowiązywania na dzień 
18 grudnia 1869 roku.

Pryncypałow ie jednak  nie spieszyli się z za ła t­
wieniem tej tak  żywotnej spraw y dla pracowników 
drukarskich. Postanowili oni spraw ę przeciągać 
w nieskończoność, nie wierząc w możliwość ener­
gicznego w ystąpienia ze strony pracowników d r u ­
karskich w obronie w ysuniętych żądań.


